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Tegoroczne obchody Dnia 
Strażaka przybrały już tra­
dycyjnie uroczysty charak­
ter. Na terenie zajezdni au­
tobusowej w Cżyżynach ■ 
odbyły się. międzyzakłado­
we zawody sportowo-po­
żarnicze jednostek' MPK. 
Na obchody strażackiego 
święta, w MPK przybył na­
czelnik dzielnicy. Kraków- 
Śródmieście mgr Mieczy­
sław Ciołczyk, ppłk. poż. A- 
leksander Matusik —- z-ca 
Kom. Straży Pożarnych .m. 
Krakowg. Komendanci Re­
jonowi Straży Pożarnych, 
w. spotkaniu tym., udział 
wzięli członkowie zarządu 
Dzielnicowego .Kraków- 
S.ródmieście, kierowcy Za­
kładów.

Dni 
Ochrony 
Przeciw­

pożarowej
Goście zapoznali się 3 

wyposażaniem technicz­
nym jednostek OSP a tak­
że obserwowali pokaz ćwi­
czeń bojowych. I miejsce 
zdobyła jednostka z ZET 
— Nowa Huta. II miejsce 

' — Zakład Napraw Tram­
wajów, III miejsce Zakład 
Eksploatacji Autobusów.

Wyróżniającym się akty­
wistom Związku OSP wrę­
czono odznaczenia, dyplo­
my i listy pochwalne. Druh 
Antoni Trzmiel został od­
znaczony złotym medalem 
za zasługi dla pożarnictwa. 
Srebrnym — Marian Luty 
i Stanisław Kasprzyk oraz 
brązowym — Zbigniew 
Czopek.

Już czwarty rok trwa w 
organizacji współzawodnic­
two zakładowe o najlepszą 
jednostkę OSP w MPK. W 
roku 1980 najlepsze, były 
jednostki: I Czyżyny, II Za­
kład Napraw Autobusów, 
III ZET — Nowa Huta.

JADWIGA WOJTAS

Komu potrzebny 
SAMORZĄD?

ii maja br, Nadzwyczajne polityki w dosłownym zna- niem bardzo ważna sprawa —- 
posiedzenie ' plenarne 
PZPR. Porządek Plenum to: 
forma wyboru delegata na IX 
Zjazd Partii, informacja o 
realizacji w przedsiębiorstwie 
wniosków pokontrolnych Za­
kładowej Rewizji Gospodar­
czej, wyborów do Rad Pra-, 
cowniczych i o rozmowach ze 
skompromitowanymi członka­
mi partii.

Plenum przez głosowanie 
ustaliło, że delegat na IX 
Zjazd Partii powinien być 
wybrany spośród delegatów 
wybranych na Zakładową 
Konferencję Wyborczą. Kie­
rowano się zasadą,. że mandat 
delegata trwa dwa lata a ____  . __ __
przecież tych ludzi w nowych , dlaczego jej zalecenia są l<ek- 

■’’J ceważone, zwracam jednak 
uwagę, że reforma gospodar­
cza już obowiązuje. Wpraw­
dzie. nie zupełnie jeszcze wia­
domo, na czym do końca ona 
polega —- brak ustawy o 
przedsiębiorstwach — wiado­
mo jednak, że przedsiębior­
stwa będą na własnym roz­
rachunku, a więc muszą być 
rentowne. Nie jestem przeko- 

czy na tę rentowność

Pracowniczej. Rzecz skoń-
KZ' czeniu. powstawanie Rady Pracowni- czyła się na wyborach oddzia-

Nie. takie to jednak proste czej. Ważna? Owszem. Tylko łowych czasem już konkret-
patrząc inaczej na sprawę, komu potrzebna Rada Pra- r 

kładów naszego przedsiębior- bardziej...
stwa — a raczej mało kierów- wowi Szymańskiemu — 
nictw zakładów — przejmuje 
się zaleceniami pokontrolny­
mi Rewizji Gospodarczej. 
Na potwierdzenie przytoczę, 
trochę danych. Na ogólną 
ilość wniosków 253 z roku 
1980 bez odpowiedzi pózostaje 
45. Pozwala to przypuszczać, 
że nie zastosowano się do za­
leceń komisji.

Komisja Rewizyjna nie’ po­
winna być li tylko „sztuką dla 
sztuki”. Nie będę tu wnikać

__ nych władz, czasem delega-
Ogólnie rzecz biorąc mało za- cownicza? Okazuje się. żenaj- ‘tów. Przeważnie skończyła się 

,—1 renciście Staniała- ~ i-
prze- 
Wy-

przecież warunkach obdarzo­
no zaufaniem. Upadł tym sa­
mym wniosek by dokoptować 
do wybranych . już delegatów 
dodatkowych członków, któ- 
,rych ewentualnie 
łaby egzekutywa 
nych POP.

Kontrowersję ■ 
wzbudziła sprawa 
wania stopnia 
wniosków pokontrolnych Za- nana, 
kładowej Rewizji Gospodar- nie będą wpływać bezsen- 
czej. Bo. niby dlaczego partia sowne zakupy typu ..stołeczki 
ma się zajmować np. zarzą- drewniane”. Inna rzecz to czy 
dzeniem nr 9/80 pkt. V mó- na pewno Egzekutywa 
wiącym iż zobowiązuje się 
Zakład Zaopatrzenia Materia­
łowego ' do upłynnienia . z 
TKKF nieprzydatnych dla 
MPK -składanych stołeczków 
drewnianych? Jakoś trochę 
banalnie wygląda mi relacja 
stołeczków drewnianych czy 
też w innym przypadku 'obie - 
raczą do ziemniaków wobec

zaópiniowa- 
poszczegól-

natomiast 
rozpątry- 

■ realizacji

KZ 
PZPR powinna zajmować się 
tą sprawą. Zgoda, że skoro 
administracją nie mogła —• 
czy nie chciała — tym się 
zająć ktoś musiał. Czy jednak 
nie należałoby zastanowić się 
nad sprawą kto powinien od­
powiadać za brak kontroli 
realizacji swoich ‘zarządzeń?

No i moim skromnym zda-

wodniczącemu- Komisji 
borczej.
Partii 
Rada 
stała 
miała 
br.?), 
w jej powstanie, by potem nie 
mówiono, że „ta Rada także 
nie jest demokratyczna bo 
została narzucona’ 
Dyrekcji — wcale, no bo po 
co angażować się w powsta­
nie a może 1 umocnienie się 
czynnika, który mógłby się 
okazać silnym partnerem w

■ zarządzaniu. Związek NSZZ 
„Solidarność” po co. na dzień 
dzisiejszy ma dzielić się kom­
petencjami, skoro można mieć 
wszystko? Argument także 
jest: nie ma ustawy ani o Czyżby 
związkach, ani o samorządzie, 
ani o przedsiębiorstwach. Dob­
rze więc jest jak jest.

Nie będę tutaj szczegółowo 
wdawała się w relację co już 
.zostało zrobione, bo praktycz­
nie nie zrobiono — chociaż 
bardzo się napracowano — 
wiele. Niby paradoks a jed­
nak.

Na trzydziestokilkuosobową 
komisję pracowało najwyżej 
osób 5. Ta garstka pod prze­
wodnictwem . Stanisławą Szy­
mańskiego opracowała pro-, 
jekt: ordynacji wyborczej,
uprawnień, zadań, obowiąz­
ków i . praw przyszłej Rady

by 
pow- 
sesja

może i zależy 
Pracownicza

(pierwsza jej 
się odbyć .30 kwietnia 
ale nie angażuje się

na niczym. O założeniach 
działalności przyszłej Rady 
już pisaliśmy, nie będę więc 
się powtarzać. Dlaczego więc 
pomimo dużych kompetencji 
i wpływu załogi na zarządza­
nie sprawa się wyłożyła?

Jak -już zaznaczyłam admi­
nistracja „nie widziała inte­
resu” w powstaniu Rad. Dla­
czego więc miano by się an­
gażować w coś co byłoby 

' -ważne i decydowało, a tym 
samym' ograniczało . dyrektor­
ską wolę?

Acha przepraszam było za­
rządzenie dyrektora by umoż­
liwiać w zakładach powstawa­
nie Rad, ciekawe który kie- 
równik został rozliczony z 
tego jak interesował się 
i angażował w pracach pow­
stawania Rad Pracowniczych? 

nie było takiej po­
trzeby?

Ogólnie rzecz biorąc KSR-y 
nie zdały egzaminu. Nie 
chciałabym tu powiedzieć, że 
te nasze MPK-ówskie, były 
gładkie, układne i nikomu nie 
wadziły. Wiem być może nie­
oficjalnie, że wadziły i to 
nieźle, Rzecz chyba nie w 
tym, że KSR-y nie miały 
uprawnień. Dowcip polega na 
możliwości egzekwowania 
tych uprawnień.

My chyba niestety zbyt 
szybo rozwiązaliśmy ‘ KSR, 
nie mając nic. w zamian.

9 Wyjątkowo uczciwy o- 
kazał się motorniczy tramwa­
ju linii „3” kolejny 6. 7 kwiet­
nia br. w godzinach przedpo­
łudniowych Dział Dochodzę- 
niowo-Wypadkowy zawiado­
miony został o zderzeniu w 
ulicy Limanowskiego. Inspek­
torzy nie uznali winnym mo­
torniczego. Natomiast on sam 
oświadczył milicji, iż wina 
była jego i „prosi o mandat”. 
Życzeniu uczyniono zadość.

9 A „UFO” nadal się nie 
pojawia i przystanków nie 
myje. Mimo iż tym zaintere­
sowały się czynniki dyrekcyj- 
ne sprawy uruchomienia wo­
zu „UFO” nie zakończono. 
Szkoda bo zima się jednak 
zbliża i wtedy mycie przy­
stanków będzie raczej niemo­
żliwe.

15 dni

FILOMENA SERWIN

Dziś polecam specjalne, 
choć niewesołą.„prosówkę”. 
Gdzieś" w 1979 roku depe­
szowiec z ówczesnej „Ga­
zety ■ Południowej” opatrzył 
informację o próbie upro­
wadzenia autobusu z mło­
dzieżą jako zakładnikami 
przez granicę 'czeskcr-RFN- 
owską tytułem „Terroryzm, 
'coraz bliżej”, Naczelny mu­
siał się upiąć i tytuł zmie­
niono na jakiś „neutralny'’. 
" Problęńi jednak "oo.żostał 
i wciąż narasta Piszą te 
Słowa po wydarzeniach-na 
placu św. Piotra. Wstrząs­
nęły one całym światem, 
a szczególnie nami.'Polaka-. 
pi i. Nauczyliśmy się nie 
strzelać do siebie- — na 
placu św. Piotra strzelono 
w nas: Czy. jesteśmy jednak 
beż Winy':'

-■ IV telewizji ■wystcpicnią 
jwzedsta-wicieli KG MO u- 
jo.Wniające ■ zastraszający 
wzrost przestępczości,■ 
wzbierającą falę ■ bandyty­
zmu: codzienne informacje 
o łamaniu prawa, gwałce­
niu zasad współżycia spo­
łecznego .w tym o gwałce­
niu nieletnich. Sprawcami 
tyih ekscesów są.przeważ­
nie -ludzie bardzo., młodzi.

O terroryzmie 
i kacu moralnym

Mają zapewniona, bezkar­
ność —- nikt z ‘ tłilmu ' nie 
interweniuje.

A u. nas, w królewskim 
Krakowie? Potężny., impo­
nujący biały marsz i grupa 
gówniarzy, którzy W iral:- 
cte Podniesienia strzepy- 
Icali. popiół z petów na gło­
wy klęczących. No. kolum- 
uie miejskiej „Gazety Kro­
kowskiej’ (19. 03.) informa­
cja o matce, której nie 
chciano przyjąć w szpitalu 

-z umierającym, dzieckiem 
sąsiaduje z- powtarzanym 

. kilkakrotnie komunikatem, 
MO, poszukującym. świad- 
.ków „wyczynu” naszego 
motorowego, który żó-kwie- 
tnja ekpło, godziny 22 koło 
Hali Targowej przytrzasnął 
drzwiami 26-leiniegt) męż­

czyznę. Nikt nie zareago­
wał, nikt nic nie pamięta. 
Ot, „tylko” zginał .czło­
wiek, życie toczy się nadal.

Nie wiem, czy sprawca 
wypadku po ewentualnym 
przeczytaniu tego artykułu 
pobije mnie, czy też nie. 
Jest mi to obojętne. Chyba 
zresztą sam nie pobije, 
podpuści, kolegów, ho żyjcic 
wśród nas będzie ćhc.iał się 
schować w tłumie. Chcę 
mu tylko życzyć ■ spoko.i- 
nych snów i długoletniej 
pracy w nasicj firmie. Jak 
przepracuje z 30 lat, to z 
pewnością wystara się o 
odznakę „Zasłużony dla. 
MPK” i zdąży odchować 
wnuki. Czy będzie im za­
wsze mógł spojrzeć w 
twarz, to już jego sprawa.

Obecnie tłum, tylko pa­

trzy. Obojętnie. Patrzy no. 
ulicy, w kinie, w tramwaju. 
„Dziennik Polski” (nr 93) 
donosi np., że że specjalnie 
zamkniętego przez motoro­
wego wozu uciekli bezkar­
nie przyłapani na kradzie­
ży kieszonkowcy.:

Sami też padamy ofiara­
mi agresji. Niedawną „Glos 
■Nowej Huty” (nr 20) opi- 
sril finał pijackiej .rozróby 
■niejakiego. Adama K.., któ­
ry na końcóiccę linii „14” 
w P.leńczycą.ch pobił moto­
rowa, Kobietę" z trudem v.- 
ratował przechodzień i ko­
lega z „20”. Do tragedii me 
doszło zupełnie przypadko­
wo: przechodnia lub moto­
rowego mogło nie być, mo­
gli też „nie zauważyć” *ai- 
śeiffl. Okazali się po pro­
stu porządnymi ludźmi.

Czy to dużo, czy mało? Nie 
wiem.

Porządnym, człowiekiem 
był Adam K: niekarany, 
dobry fach w ręku, żonaty. 
Zeszmacił się do końca w 
sądzie twierdząc, że ...to 
poszkodowana dokonała o- 
taku. Nie zazdroszczę sę­
dziom Sądu Rejonowego w 
Nowej Hucie, gdyż musieli 
wydać na tego człowieka 
wyrok. Wyrok zresztą ucz­
ciwy: 1,5 roku ogranicze­
nia wolności, odszkodowc- 
nia dla poturbowanych u- 
czestników zajścia. Adam 
K. ma jednak zbyt wielu 
kompanów w całym kraju: 
na „górze” i w „dole”.

Nie można, się dać zwa­
riować, nie reagować na 
zło, a swoja, reakcję tłuma­
czyć kacem. Na kacu' i 
tfim, fizycznym, i tym mo­
ralnym. nic da się po pro­
stu żyć. Przepraszam: żyć 
GODNIE. Naukę godności 
głosił zawsze Wielki Nie­
obecny — Stefan kardynał 
Wyszyński. Odejście wiel­
kiego patrioty, przywódcy 
t. moralisty zjednoczyło 
wszystkich Polaków, Czy 
jednak na długo?

ADAM LACH

w MPK
® Że w Krakowie od przy­

stanków „ciasno” wszyscy 
wiemy. Postulują więc kie­
rowcy wszędzie i wszystkim 
by część polikwidować, bądź 
chociaż trochę stałych zmienić 
„na żądanie”. I... stało się. V/ 
ul., Norwida uczyniono tako­
wy dla 139. Szkoda tylko, że 
niektórzy kierowcy uznali, Iz 
w takiej sytuacji wcale za­
trzymywać autobusu na tym 
przystanku nie muszą, A pe­
wnie. Studenci piłodzi, niech 
chodzą piechotą. Tylko pa­
trzeć jak zrobimy „rewolucję 
przystankową” i będą na li­
niach dwa przystanki; począt­
kowy i końcowy. Jedyny tp 
sposób na rozładowanie tłoku 
i przedłużenie żywotności na­
szego taboru.

9 Strasznie opornie odby­
wa się egzekwowanie odpo­
wiedzi na skargi z Zakładu 
Eksploatacji Autobusów z V;o- 
li Ducliackiej. Szkoda bo do 
kursowania autobusów „z Wo­
li” zastrzeżeń chyba nie mało.

9 Nasze gratulacje dla Za­
kładu Torów' za sprawny i 
szybki remont torowiska w ul. 
Zwierzynieckiej i Kościuszki. 
Szkoda tylko, że przy okazji... 
zdewastowano MP K -owską 
sygnalizację świetlną. Wpraw­
dzie pracownicy Zakładu Bu­
dowlanego już uszkodzenia 
naprawili, ale. „załatwiać” do­
datkowych prac temu Zakła­
dowi nie trzeba, bo na jego 
brak raczej nie narzeka.

9 Ślepa sygnalizacja na 
pętlach- tramwajowych — 
trzeba przyznać uczciwie — 
nie zawsze jest ..efektem” 
działalności. torow'ców. Ostat­
nio brakowało bowiem żaró­
wek 60 i 75 V. Zaopatrzę- ie 
stanęło jednak na wysokości 
zadania i żarówki zdobyto. 
Pozwolono także na zakup „na 
paragon”.

® Po kilku kontrolach 
szybkości na ulicach Domini­
kańskiej i Franciszkańskiej 
motorniczowie nagle .,z''”\le- 
■:Ti” ^wyczucie nredkości. Prze­
kroczenia szybkości sa w t-j 
chwili rzędu naru kiiome^ów1, 
a nie jak dotychczas... dwu­
dziestu.

© Informacja dla pasaże­
rów na MPK-owskich przy­
stankach do wspaniałej nie 
należy. Uzupełniono ją od ul. 
Wielickiei do Dwornowei. No 
; można było sie nia ..chwa­
lić” aż... dwa miesięce. No 
cóż pasażerowie widocznie u- 
znali że sa. już ..poinformowa­
ni” i... zniszczyli tablice. Moż­
na i tak.

'. f. &



Skład Krajowej Komisji 
Koordynacji Komunikacji 
Miejskiej stanowili wybrani 
na pierwszym Zjeździe w Poz­
naniu przedstawiciele Kóm> 
tetów Założycielskich NSZZ 
„Solidarność” z poszczegól­
nych przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych w kraju. — KKP 
uważa, że w jej ramach win­
ny działać sekcje zawodowe 
(branżowe), których działal­
ność opierać się będzie na wy­
tycznych opracowanych przez 
KKP „w sprawie powołania 
i funkcjonowania sekcji za­
wodowych w NSŻZ „Solidar­
ność”. KKKKM zwołała od i 8 
do 21 maja Zjazd Delegatów
NASZ KORESPONDENT

nadto do treści aktualnie obo­
wiązujących aktów ' norma­
tywnych charakteryzujących 
ekonomiczną stronę działal­
ności przedsiębiorstw (Uchwa­
ła nr 118 Rady Ministrów), w 
myśl których ntedyrektyw- 
ność funduszu płac w przed­
siębiorstwach komunikacji 
miejskiej uwarunkowana jest 
uzyskaniem planowanego zys­
ku.

Ciekawą propozycje zgłosił 
kolega Jarmuła z Tarnowa. 
Celem uzmysłowienia przed? 
stąwicielom resortu wagi pro-'- 
blemu komunikacji miejskiej 
zaproponował wprowadzenie 
„dni prawdy” to jest spowo-

INFORMWE

misją Rządową d ś Związków 
Zawodowych.

Krajowa Rada Sekcji zgod­
nie z planowanym terminem 
spotkania z kierownictwem. 
MAGTiOS oraz przedstawi­
cielami resortów: MPM, 
MPMCiR, MEiEA, MFC, MF, 
MPPiSS rozpoczęła rozmowy 
w dniu 23 maja w. siedzibie 
naszego ministerstwa. W ich 
wyniku ustalono powołanie 
wspólnych zespołów robo­
czych. do rozpatrzenia proble­
mów stanu komunikacji miej­
skiej w Polsce, bhp w komu­
nikacji miejskiej, organizacji 
zarządzania i finansowania w 
tych przedsiębiorstwach. Har-

REGULAMIN
ZAKŁADOWEJ KOMISJI REWIZYJNEJ PRZY NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” W 
MIEJSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM W KRAKOWIE, 
UL WAWRZYŃCA 13

W Szumiradzie ustalono

Zakładowa Komisja Rewizyjna NSZZ „So­
lidarność” przedkłada do konsultacji człon­
kom załogi projekt regulaminu Komisji. 
Zwraca się z prośbą o nadsyłanie do siedzi­
by „Solidarności” MPK (ul. Wawrzyńca 13, 
p. 4), wszelkich uwag, wniosków i propozy­
cji. Wszystkie nadesłane materiały zostaną 
wraz z regulaminem przedłożone na Wol­
nym Zgromadzeniu Delegatów celom usta­
leni* ostatecznego kształtu regulaminu.

Zakładowa Komisja Rewizyjna 
NSZZ „Solidarność”

wszystkich przedsiębiorstw 
komunikacji miejskiej, które 
przesłały protokoły z zebrań 
wyborczych w swoich zakła­
dach pracy- W Zjeździe udział

dawanie wyjazdów na linie 
pojazdów wyłącznie spraw­
nych technicznie.

Kolega Żurek z Krakowa 
stwierdził m-. in., iż opraco-

monogram pracy ustalą zespo­
ły na swych pierwszych po­
siedzeniach. Zespół bhp roz- 
pocznie prace już 3 czerwca. 
Pozostałe zespoły przystąpią

wywany nowy kodeks drogo­
wy winien uwzględniać pierw­
szeństwa Włączania się do ru­
chu pojazdów komunikacji 
miejskiej, A górna

wzięło 140 delegatów upraw­
nionych do głosowania. NSZZ 
„Solidarność” z MPK Kraków 
reprezentowali: Stanisław Dy­
ląg, Krzysztof Maciejowski i 
Michał Żurek.

18 MAJA
Obrady rozpoczęto od wy­

siania telegramu do Papieża 
Jana Pawła' II z okazji 61 
rocznicy urodzin.

W tym dniu przedstawiono 
zebranym delegatom sprawoz­
dania z działalności KKKKM. 
Mówiono o fatalnym stanie 
taboru i zaplecza komunika­
cji miejskiej. w Polsce, o za­
sadach wynagradzania i ukła­
dzie zbiorowym, o strukturze 
organizacyjnej komunikacji 
miejskiej i działalności finan­
sowej przedsiębiorstw komu­
nikacji. Poruszono również 
sprawy bhp.

19 MAJA
Ten dzień był przeznaczony 

wyłącznie na dyskusje. O pro­
blemach, które we wszystkich 
zakładach komunikacji miej­
skiej są podobne dyskutowano 
około 10 godzin. Zacytuję tyl­
ko kilka z nich:

Kolega z Piły — pan Kazi- 
mierczak stwierdził, iż przy­
dział taboru dla danego wo- ,, „uo- ___ <______ - ...... ____
jewodzd-wa winien .byc zwięk- sklej, w całym-, kraju z myślą: czasu . załatwiania nabrzmia- 
* polepszeniu "żrunków swo-

’ jej pracy jak i bezpieczeństwa 
przewożonych pasażerów.

20 MAJA
Delegaci biorący udział w 

, Zjeździe przegłosowali -wnio­
sek o rozwiązaniu KKKM 

, NSZZ „Solidarność”. W taj- 
| nym głosowaniu na 140 dele- 
. gatów przy 17 głosach sprze- 
t “ciwu i 1 wstrzymującym się 
, powołano Krajową Radę Sek­

cji Komunikacji Miejskiej i 
, ustalono, iż skład Rady po- 
, winno tworzyć 
. dalszej kolejności przystąpio­

no do zgłaszania kandydatur 
do Krajowej Rady Sekcji.. Na 
zgłoszone 32 kandydatury 
przeprowadzono tajne, gloso­
wanie i zgodnie z ordynacją 
wyborczą wybrano . 21 osób, 
które tworzą KRSKM NSZZ 
„Solidarność”. Na swym pier­
wszym posiedzeniu KRSKM 
dokonała w tajnym głosowa­
niu wyboru siedmioosobowego 
Prezydium, ł-imwodnicząeytn 
został — Henryk fiojanbwski 
z WPK Wałbrzych.

21 MAJA...
...Zjazd upoważnił KRSKM 

do prowadzenia rozmów, z Ko-

sźóny w przypadku otwierania 
nowych oddziałów komunika­
cji miejskiej. Dodał, iż należy 
przestrzegać zasady przydzie­
lania taboru dostosowanego do 
wymogów komunikacji miej­
skiej. Wypowiedział się rów- 
nież za ujednoliceniem stawki 
zaszeregowania kierowców 
autobusowych we wszystkich 
przesiębiorstwach komun ika- 
ćji miejskiej. Jest również za 
rozwiązaniem problemu zali­
czenia kierowcom autobuso­
wym do stażu pracy okresów 
zatrudnienia przed przejściem 
do pracy komunikacji miej­
skiej.

Kolega Pawlikowski z Piotr­
kowa Trybunalskiego stwier­
dził, że Protokół 68 nie satys­
fakcjonuje załóg przedsię­
biorstw. które w dalszym cią­
gu domagają się ostatecznego 
podpisania układu zbiorowego 
regulującego w sposób kom­
pleksowy sprawy płacowe 
pracowników przesiębio.rstw 
komunikacyjnych. wniosko­
wał' on również o ujednolice­
nie sposobu wy^jat za prace 
kierowców autobusowych i 
motorniczych w wslne soboty. 
Mówca ustosunkował się po-

do pracy nie później niż 15 
czerwca.

Uzgodniono w zespołach ro­
boczych, że ustalenia po uży- 

granioa skaniu akceptacji kierównic- 
■ wieku, errerytalnego dla kie- twa MAGTiOS i KRS NSŻZ 
r«wców autobusowych winna 
wynosić 55 lat. Wystąpił rów-

..Solidarność” Komunikacji 
Miejskiej będą Sukcesywnie 

nież z propozycją uchwalenia wdrażane,, Sprawy nie objęte 
rezolucji o zaprzestaniu prze- tematyką a wynikłe podczas 
śladowań za przekonania. prac poszczególnych grup ro- 

. i włączone do 
prac tvch zespołów.

STANISŁAW DYLĄG
Dwa pytania:
Janina Dziuro: — Jaki jest 

cel powołania KRS NSZZ 
„Solidarność” Komunikacji 
Miejskiej?

St. DYLĄG: — Skoordyno­
wanie działań wszystkich 
przedsiębiorstw komunikacji 
miejskiej w' kraju celem it- 
jednolicenia stawek placo­
wych, gospodarki taborem, 
częściami zamiennymi, sche­
matów organizacyjnych jak i 
podjęcia wspólnych działań 
dla rozwiązania wspólnych 
dla wszystkich zakładów tego 
typu problemów,

— j. Dziuro: — Czego się 
Pan spodziewa po pracy tych 
zespołów? Czy nie przedłużą

Na konieczność utworzenia boczych będą 
silnego departamentu komuni­
kacji miejskiej wskazał kole­
ga Kaziu, 'crezak z Poznania. 
Zwrócił leż uwagę na ko­
nieczność ostatecznego uregu- . 
lowania wynagrodzeń kadry 
te<inicznej to jest mistrzów, 
brygadzistów oraz specjali­
stów.

Kolega j.uoszczak z Łodzi 
poruszył sprawę różnic W u- 
posażeniu i uprawnieniach 
pozapłacowych pomiędzy pra­
cownikami oświaty a instruk­
torami nauki zawodu w szko­
łach przyzakładowych-.

Można by 
wszystl-J"-. 
cza te same 
krakowskim 
poprzez swoje propozycje chcą 
jakoś uzdrowić sytuację przed­
siębiorstw komunikacji, miej-

powiedzieć, że 
dyskutantów drę- 
kłopoty co nas w 
MPK. że wszyscy

łych bardzo dziś spraw w ko­
munikacji miejskiej. Czy , aby 
ńie będziemy mogli po paru 
miesiącach powiedzieć wzo­
rem Austriaków, że jak się 
nie może czegoś załatwić to 
powołuje się komisję lub ze­
społy? .

— St. . DYLĄG: — Od,po­
wiem Pani po pierwszym spo­
tkaniu, w grupie, roboczej.

— J. Dziuro: — Informuję, 
iż w skład Rady wszedł wi­
ceprzewodniczący Komisji. Za -

21 osób W kładowej NSZZ „Solidarność” 
w MPK Kraków Stanisław 
Dyląg, który również repre­
zentuje grupę roboczą zajmu­
jącą się zaopatrzeniem w ta­
bor i części zamienne, stanem 
zaplecza technicznego i wa­
runkami pracy oraz gospo­
darką remontową W przedsię­
biorstwach komunikacji miej­
skiej w kraju. Przekazuję pro­
śbę pana Śt. Dyląga by dy­
rektorzy uaktualniali przeka­
zane mu analizy W sprawach, 
którymi zaj.mu.ie sio w grupie 
roboczej KSRKM NSZZ „So­
lidarność”.
Dziękuje za rozmów®.

Janina Dziuro

Rozdział I. Postanowieni* Ogólne.
§ i

Zakładowa Komisja Rewizyjna Niezależnego, 
Samorządnego Związku Zawodowego „Soli­
darność”, zwanćgo dalej Związkiem, jest 
społecznym organem kontroli wewnętrznej, 
powołanym przez walne zebranie delegatów;

§ 2
Celem wykonania zadań określonych w' sta­
tucie Związku Komisja Rewizyjna ma prawo 
i obowiązek kontroli wszelkiej działalności 
Związku.

§ 3
Komisja Rewizyjna sprawuje stały nadzór 
społeczny nad gospodarką funduszami i ma­
jątkiem Związku.

§ 4
Komisja Rewizyjna bada zgodność podejmo­
wanych uchwał Ogniw związkowych z posta­
nowieniami statutu.
W razie stwierdzenia pogwałcenia norm sta­
tutowych Komisja Rewizyjna wnioskuje 
cofnięcie uchwały.

§ 5
Komisja Rewizyjna prz&d^ada ńa piśmie 
Prezydium Komisji Zikła^Aej i innym o- 
gniwofn Związku swoje wn^ ki i zalecenia. 
Wszystkie ogniwa zobowiązane są odpowia­
dać pisemnie na złożone wnioski , i zalecenia 
w ciągu czternastu dni ód ich złożenia, oraz 
realizować je w terminie uzgodnionym z 
Komisją Rewizyjną.

5 6
Sprawy sporne między Komisją Rewizyjną 
a Komisją Zakładową rozstrzyga Komisja 
Rewizyjna przy MKZ Małopolska.

§ 7
Komisja Rewizyjną wnioskuje, o udzielenie 
absolutorium ustępującym członkom władz 
wykonawczych Związku.

§ 8Władze wykonawcze Związku zobowiązane 
są udzielać wszelkiej ■ pomocy organizacyjnej 
i dowodowej, niezbędnej do wykonywania 
zadań i funkcjonowania Komisji Rewizyjnej,

§ 9
Komisja Rewizyjna podejmuje działania z 
własnej inicjatywy lub na podstawie wszel­
kich wniosków, zażaleń, uwag oraz sygna­
łów o zjawiskach powodujących ujemne na­
stępstwa w działalności Związku.

§ 10
Rozdział II. Przepisy organizacyjne.

§10
Komisja Rewizyjna składa się z siedmiu 
osób. Komisja wybiera ze swego składu: 
przewodniczącego, wiceprzewodniczącego, Se­
kretarza i członków,

§11
Wnioski Komisji Rewizyjnej są ważne, jeżeli 
zostały podjęte w obecności ąuorum, '■

§ 12
Członek Komisji Rewizyjnej nie może pełnić 
funkcji W innych ogniwach Związku.

§ 13
Komisja Rewizyjna obejmuje okres działal­
ności od chwili powołania do chwili wybo­
rów nowych władz Związku.

§ 14
Komisja Rewizyjna działa, w oparciu o sta­
tut Związku i niniejszy regulamin.

§ 15
Posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbywają 
sie nie rzadziej niż raz na kwartał.

7 ' ‘ § 16
Posiedzenia Komisji Rewizyjnej zwołuje

przewodniczący, wiceprzewodniczący lub • na 
wniosek ąuorum sekretarz.

§17
Z każdego posiedzenia Komisji Rewizyjnej 
sekretarz sporządza protokół, który następ­
nie zatwierdza przewodniczący.

§ 18
Nieusprawiedliwiona, dwukrotna nieobec­
ność w posiedzeniach Komisji Rewizyjnej 
powoduje wykluczenie członka z Komisji.

§ 20
Komisja Rewizyjna ma prawo wykluczyć ze 
swego grona członka, który prowadzi dzia­
łalność sprzeczną ze statutem i interesami 
Związku. Uchwalę w tej sprawie podejmuje 
Komisja Rewizyjna zwykłą większością gło­
sów w pełnym składzie.

Rozdział III. Prawa i obowiązki członków 
Komisji Rewizyjnej.

§ 21
Członkowie Komisji Rewizyjnej mają prawo: 
a) uczestniczyć z .głosem doradczym w ze­
braniach, posiedzeniach Komisji Zakładowej 
i Komisji Oddziałowych.
b) kontroli i lustracji imprez organizowa­
nych przez Związek na terenie przedsiębior­
stwa. '

§ 22
Członkowie Komisji Rewizyjnej w swej 
działalności związani są statutem Związku 
oraz obowiązującymi przepisami prawnymi.

Rozdział IV. Szczegółowe uprawnienia Ko­
misji Rewizyjnej.

4 23
Do zadań Komisji Rewizyjnej w szczególno­
ści należy:
a. kontrola ewidencji członków

b. kontrola planów pracy, Sprawozdań o.ras 
innych akt i dokumentów
c. zabezpieczenie dowodów i majątków kon­
trolowanych jednostek
d. żądanie ustnych i pisemńych wyjaśnień 
od osób zainteresowanych oraz świadków.
e. kontrola działalności finansowej Związku:

— obrotu środkami pieniężnymi i rzeczo­
wymi, oraz dokumentów o charakterze roz­
liczeniowym,

— rzetelności i prawidłowości prowadzo­
nej inwentaryzacji składników majątkowych

— zgodności prowadzonej gospodarki fi­
nansowej z obowiązującymi przepisami.
f. Kontrola wszelakiego rodzaju sygnałów «:

— wypaczeniach w działalności ogniw 
związkowych,

— niegospodarności i nadużyciach,
— biurokratyzmie i tendencjach tłumienia 

krytyki.
- § 24 .

Komisja Rewizyjna składa wnioski do. Ko­
misji Zakładowej celem ich realizacji.
W razie nieskuteczności w realizacji wnio­
sków rna prawo zwołania Komisji Oddziało­
wych przy udziale Komisji Zakładowej ce­
lem rozpatrzenia i wykonania zaleceń po­
kontrolnych.

§ 25
Komisja Rewizyjna ma prawo zwołania wal­
nego zebrania delegatów Związku celem od­
wołania i powołania członków Komisji Za­
kładowej.

§ 26
Sprawozdania ze swej działalności składa 
Komisja Rewizyjna na walnym zebraniu 
delegatów.

§ 27
Celem ustalenia swego stanowiska Komisja 
Rewizyjna ma prawo powołania ekspertów. 
Komisja nie jest związana zdaniem eksper­
tów.

§ 28
Komisja Rewizyjna używa pieczęci o tre.,0:: 
Komisja Rewizyjna Komisji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność” w MPK Kraków.

§ 29
Na zasadzie paragrafu 22 pkt. 2 Statutu 
NSZZ „Solidarność” Komisja Rewizyjna ma 
prawo zwołania Nadzwyczajnego Walnego 
Zebrania Delegatów, jeżeli Komisja Zakła­
dowa nie zwoła takowego w Ciągu miesiąca 
od dnia złożenia wniosku.

Bieńczyce 
w 
obiektywie

Prelegent a słitehacre. VF świetlicy bardzo ciekawie o dramatycznych wydarzeniach w Polsee 
opowiedział pracownikom ZEA red. Jerzy Sądecki z „Gazety Krakowskiej”
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Uwaga na terminy!
Bony towarowe jakie w tej chwili Otrzymujemy są smut­

ną koniecznością. Miejmy nadzieję, że reglamentowanie to­
warów żywnościowych nie potrwa długo. Póki co starajmy 
się tak postępować aby wydawanie bonów przebiegało 
sprawnie ku zadowoleniu obu stron — zatrudnionych przy 
ich wydawaniu jak i tych, którzy je eo miesiąc osobiście 
odbierają.

Najważniejsza jest tu sprawa wywiązywania się z wyzna­
czonych terminów. Istnieje bowiem ścisła .zależność między 
terminowym rozliczeniem się z wydania bonów towarowych 
przez nasze przedsiębiorstwo, a możliwością terminowego 
rozprowadzenia ich na miesiąc następny. Fakt pobrania 
bonów z Wydziału Handlu i Usług Urzędu Miasta Krakowa 
na miesiąc następny musi być bowiem poprzedzony rozlicze­
niem sfę z ich wydania w miesiącu poprzednim. Mało tego, 
Wydział Handlu i Usług wyznacza przedsiębiorstwom w każ­
dym miesiącu korikretny termin na wymienione rozliczenie. 
Rozliczenie się w terminie przedsiębiorstwa uzależnione jest' 
z kolei od terminowego rozliczenia się osób rozprowadzają­
cych karty zaopatrzenia w poszczególnych zakładach. Jeżeli 
tylko jedna z tych osób nie dotrzyma terminu, „wywraca” 
cały harmonogram rozliczenia i tym samym przedsiębior­
stwo nasze traci w Wydziale Handlu i Usług ustalony wcześ­
niej termin pobrania bonów na miesiąc następny.

Apel więc do wszystkich pracowników aby mając powyż­
sze na uwadze, odbierali bony bez uzasadnionej zw.loki. Nie 
odebranie ich w terminie w poszczególnych zakładach po­
wodować będzie konieczność osobistego pofatygowania się 
do Działu Kadr MFK przy ulicy Wawrzyńca 13. M.B.

Śladami pewnej
wycieczki

LIST OTWARTY PRACOWNIKÓW
GRUPY WYPADKOWEJ

Pod hasłem „Slwłami gene­
rała Sikorskiego” przebiegała 
wyeieczka zorganizowana 
przez Komisję NSZZ ,,Soli­
darność” z Czyżyn 17 maja 
br. Bardzo dokładnie przygo­
towany był do tgj wycieczki 
jej kierownik pan Andrzej 
WinSztal.

O życiu i działalności gem 
■Władysława Sikorskiego pod­
czas podróży informował u- 
czestników przez nagłośnienie 
w autobusie.

Wycieczka zorganizowana 
do Łańcuta i Hyżnego prze­
biegała sprawnie pod wzglę­
dem organizacyjnym.
Autobus luksusowy, pogoda 
także sprzyjała turystom. 
Wszystko byłoby w porządku 
gdyby... Ano właśnie. Nie 
wszyscy jeszc-ze właściwie ro­
zumiemy, że wyjazd za miasto 
w.wolny dzień od pracy po­
winien "być'racjonalnie wyko­
rzystany w trosce .o .nasze 
zdrowie- Nie zawsze jedziemy 
by podziwiać krajobraz. Czę­
sto by po prostu się spić. Nie 
jest to niestety wyjątek także 
na naszych MPK-owskich wy­
cieczkach. Wręcz przeciwnie. 
Do wyjątków należą trzeźwe 
wycieczki. Nie ominęły więc, 
pijackie ekscesy i czyżyńskiej 
wyprawy. Panowie: Tadeusz 
Cvgan. Tadeusz Frej, Jerzy 
Kaczyński Krzysztof Klas i 
Kazimierz Przetocki nie tylko, 
ż° sie spili i siłą rzeczy za-' 
kłócali spokój pozostałym, ale 
i zanieczyścili autobus, wy­
palili siedzenie.

Dwa dni po wycieczce czy­
żyński Zarząd „Solidarności” 
wezwał ..pięciu wspaniałych” 
gdzie zostali rozliczeni z ..wy­
stępów” na wycieczce. Wpisa­
no im do akt przeprowadzenie 
rozmowy. Wstrzymano im wy­
jazdy na wycieczki do końca 
roku. 20 maja br- dostałam 
pismo, które przytaczam w ca­
łości:

..Przepraszamy uczestników 
wycieczki turystycznej', która 
odbyła się w dn. 17 mają 19U 
eóku'. za. to. że będąc nóa 
wpływem alkoholu zachowy­

waliśmy się ni.ekulturąlńte 
wobec pozostałych . uczestni­
ków wycieczki. Oświadczamy 
również, że takie zachowanie 
więcej się nie powtórzy. Za 
naprawę przepalonego papie­
rosem siedzenia zobowiązuje­
my tię zapłacić1’.
Tu następuje pięć podpisów.

Sprawa wydaje się już nie­
była. A jednak. Wycieczka or­
ganizowana była przez .,Soli­
darność”. W tej organizacji, 
jak i we wszystkich organi­
zacjach masowych są różni lu­
dzie, także i tacy, którzy nie 
stronią od kieliszka. Nie moż­
na więc mówić, że tak się sta­
ło dlatego bo... organizatorem 
..Solidarność” i „patrzcie kto 
tam należy”.
Było wprawdzie wyjście... zo­
stawić pijaczków gdzieś na 
trasie, tylko kto wtedy by za 
nich odpowiadał?.

W tym wszystkim, co się 
stało jest chyba dobra prze­
stroga dla organizatorów i u- 
czest-ników wycieczek. F.S.

MŁODZIEŻ 
DZIĘKUJE...
Dyrekcja Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej Przyza­
kładowej przy MPK, ucz­
niowie klas I wraz z wy­
chowawcami dziękują ser­
decznie za pomoc, współ­
pracę i serdeczny stosunek 
do nich na wycieczce w 
Pieninach w dniach 16—17 
maja 1981 r., kierowcy 
Czesławowi Nowakowi nr 
służbowy 32-60 z Czyżyn. 
Dziękujemy za autobus do­
brze przygotowany do wy­
cieczki. Podziękowanie 
przesyłamy na ręce kie­
rownika zakładu Czyżyn 
pana Jana Cblehdy.

Samorząd ki. 1 i: Mazur 
Artur. Piórkowski Ryszard. 
Wychowawca klasy; mgr 
Elżbieta Trawińska.

W związku z ukazaniem się 
w „Sygnałach” nr 8 (194) z 
16—30. IV 1981 r. artykułu pt. 
„Znów o Czyżynach” pragnie­
my wyjaśnić co następuje: Z 
artykułu tego dowiedzieliśmy 
się o wprost kłamliwych wy­
powiedziach kierowców^ zatru­
dnionych w Zakładzie Eksplo­
atacji Autobusów Czyżyny. 
Krytyka boli każdego, ale je­
szcze bardziej, gdy jest, to kry­
tyka niesłuszna, bez żadnego 
uzasadnienia i prawdy. Wypo­
wiedzi kierowców są dla nas 
bolesne, gdyż są nieprawdzi­
we.

Z artykułu wynika, że na 
naradzie zabierali glos wy­
łącznie pracownicy, którzy 
krytykowali naszą pracę. 
Dziwny jest/fakt, że nie wy­
powiedział "się żaden z pra­
cowników w obronie Grupy 
Wypadkowej — a takich pra­
cowników w Czyżynach jest 
65, Skąd ta liczba? l\a podsta­
wie rejestru wynika, że kie­
rowcy ZAC w 1980 r. spowo­
dowali 102 wypadki i kolizje 
drogowe z własnej winy. Z 
tej liczby pracownicy Grupy 
Wypadkowej zlikwidowali sa­
mi bez udziału funkcjonariu­
szy MO 65 wypadków i koli­
zji. Tak więc tych 65 kierow-
ców nie zostało ukaranych 
mandatami karnymi czy wnio­
skami do kolegiów. Nie . zo­
stali również zarejestrowani w 
kartotekach MO. jako winni 
spowodowania wypadku czy 
kolizji. Czyżby żaden z tych 65 
kierowców nie był obecny na 
naradzie,? A może był tylko po 
co miał wygłaszać obrończa, 
mowę. A oto kilka danych 
statystycznych o ilości wypad­
ków i kolizji w 1980 r.

Zarejestrowano wypadków i 
kolizji — 1.290:

— w trm z winy naszych 
pracowników — 329;

— zlikwidowanych wyłącz­
nie przez prac. Grupy Wypsfdk, 
— 187.

Ilość wypadków i kolizji za­
winionych przez kierujących 
po.G Kiami MPK w rozbiciu na 
zakłady:
Zakład

Bieńczycc 
Czyzyny 
Podgórze 
Nowa. Huta 
Wola Duchacka

Ilość 'zawinionych 
wypad, i kolizji

64
102

73
13

Z przedstawionych wyżej 
danych wynika, że większość 
wypadków i kolizji zostało 
zlikwidowanych przez nas bez 
udziału funkcjonariuszy MO. 
Zdarzają się również przy­
padki, że likwidujący wypa­
dek czy kolizję funkcjona­
riusz MO odstępuje od ukara­
nia z.e wskazaniem winy kie­
rowcy czy motorniczego. Nie 
zwalnia to jednak pracownika 
od obowiązku pokrycia ko­
sztów naprawy powypadko­
wej.

Co się tyczy zarzutu że pra­
cownicy grupy wypadkowej 
zabierają ..trzynastą” pensję i 
premie — to wyjaśniamy, że 
nie należy to do naszych obo­
wiązków, bowiem od tego są 
kierownicy Zakładów. Przej­
dźmy do konkretów:

1) Co się tyczy katastrofy w 
Soboniowićach. w której 17 o- 
sób. odniosło obrażenia. — o- 
stateczną winę spowodowania

wypadku orzekł Sąd, który 
może w oparciu o ekspertyzy 
biegłych sądowych podważyć 
wnioskowaną przez WRD 
KW MO winę. Na orzeczenie 
Sądu pracownicy Grupy Wy­
padkowej ani WRD nie mają 
żadnego wpływu.

2) 26. II. 1981 r. Zbigniew 
Milka prowadząc autobus linii 
132 zderzył się z sam. „Żuk”. 
W wyniku wypadku kierowca 
Żuka doznał obrażeń ciała. 
Stwierdzono również poważne 
uszkodzenia pojazdu. Sprawa 
została skierowana na docho­
dzenie ze wskazaniem wirty 
kierowcy . autobusu. Likwidu­
jący wypadek funkcjonariusz 
MO zatrzymał ob. Mitce pra­
wo jazdy. Na skutek inter­
wencji. Grupy Wypadkowej 
ob. Mitce następnego dnia 
zwrócono prawo jazdy — u- 
karano jedynie mandatem 
karnym w wysokości 500 zł.

3) Co się tyczy kierowcy 
Jana -Łabędzia nie ma mowy 
o wyprzedzaniu tylko o omi­
janiu stojącego na przystanku 
autobusu. Kierowca nie za­
chował bezpiecznego odstępu 
od stojącego na przystanku 
autobusu. Przybyły na życze­
nie ob. Łabędzia na miejsce 
kolizji funkcjonariusz MO u-

P~

karał go mandatem karnym 
w wysokości 500 zł.

4) Co do zarzutu postawio­
nego przez kierowcę M. Pi­
wowarczyka wyjaśniamy, że 
żaden z pracowników Grupy 
Wypadkowej po przybyciu na 
miejsce wypadku czy kolizji 
nie żąda okazania dowodu re­
jestracyjnego. Zdajemy sobie 
sprawę z trudności z jakimi 
boryka się nasze przedsiębior­
stwo z powodu braku taboru 
i że dlatego część autobusów 
wyjeżdża na trasę bez dowodu 
rejestracyjnego. W tych przy­
padkach okłamujemy funkcjo­
nariuszy MO. że dowód reje­
stracyjny jest w autobusie, a 
dane, poda lemy. ze swojego zn- 
sżytu. Zdarzają się nato­
miast przypadki, że kier-->wcv 

motorniczowie nie' posiadają 
y sobie podstawowych dn- 

Ilóść wypad, zlifcwid.
przez prac. Grupy 

28 
65 
38 
40

6
kumentów jakimi są: dowód 
osobisty oraz prawo jazdy — 
czego my żądamy.

5) Kierowca Krzysztof Ja­
nik zarzuca, iż pracownicy 
Grupy Wypadkowej polecili 
kontynuowanie jazdy z uszko­
dzonymi drzwiami. Informu­
jemy. że zadaniem Grupy jest 
likwidacja kolizji i wypadków 
a nie awarii pojazdów. W 
tych przypadkach interweniu­
ją pracownicy Nadzoru Ru­
chu. których nie należy utoż­
samiać z nami.

6) Co się zaś tyczy kolizji z 
sam. ciężarowym „Star” na 
ul. Koniewa, to pragniemy 
przypomnieć ob. Janikowi, że 
kolizja miała miejsce w dniu 
4. X. 1979 r. o godz, 13.40 — 
dzień był pogodny, widocz­
ność bardzo dobra. ’ Kierowca 
Janik zjechał na lewy pas 
drogi j przy-tarł się lewym 
bokiem autobusu do samocho­
du „Star”. Manewr ten wyko­

nał rzekomo i powdu zaje­
chania mu drogi przez sam. 
,.Kamaz” którego bliższych 
danych ni* umiał określić, 
przybyły na miejsce kolizji 
st. sierż. Łada z WRD KW MO 
uznał całkowitą winę ob. Ja­
nika, lecz po rozmowie z pra­
cownikiem Grupfy Wypadko­
wej odstąpił od ulkarania. bo­
wiem uznano za wystarczają­
cą karę zwrot kosfetów napra­
wy uszkodzonego autobusu.

7) ,Ob’. M. Żurka prosimy, 
aby w przyszłości zabierał 
głos .na naradzie po uprzed­
nim, dogłębnym rozeznaniu 
sprawy. W tym celu służymy 
całością posiadanej dokumen­
tacji do każdej bieżącej i 
wstecznej sprawy. Pó dwu­
stronnym rozeznaniu całości 
sprawy, będzie możliwość u- 
nikńięcia nieuzasadnionych 
zarzutów w stosunku do pra­
cowników Grupy Wypadko­
wej. , \

O ile kierowcy z ZAC ży­
czą, sobie. ażeby w każdej ko­
lizji interweniowali oprócz 
Grupy Wypadkowej funkcjo­
nariusze MO — sądzimy że 
decyzje w tej sprawie podej- 
mie Dyrekcja wraz z Żwiąz- 
kattii Zawodowymi. Dla in­
formacji poda,jemy, że Grupa 
Wypadkowa została powołana

SZANOWNA REDAKCJO 
„SYGNAŁÓW MPK”.

W*1.,Sygnałach” nr 8/81 prze­
czytałem artykuł pt. „Znów o 
Czyżynach'” (redaktor nie pod­
pisany). W artykule tym po­
ruszono m. in. — pracę a ra­
czej . werdykty pracowników 
pogotowia wypadkowego.

Zastanawiające — dzyżby 
pracownicy pogotowia, wypad­
kowego byli organem do wy­
dawania werdyktów — kto 
jest winien względnie nie wi­
nien za wypadek?

Chyba tak nie jest — gdyż 
są oni pracownikami działu’ 
dochodzeniowo - wypadkowe­
go i jako praktyk p długolet­
nim doświadczeniu wiem, . że 
dział, ten jak również wydz. 
ruchu dróg. MO obowiązany 
jest przeprowadzić dochodze­
nie odnośnie wypadku, zebrać 
wśzelkie materiały dowodowe, 
uwzględniając okoliczności 
przemawiające zarówno na 
korzyść, jak i na niekorzyść 
obwinionego, którym może 
być zarówno pracownik MPK 
■■ok i osoba spoza MPK.

Mówi o tym wyraźnie art. 6 
Kodeksu postępowania w 
sprawach o wykroczenia (U- 
ątawa z dnia 20.05.1971 r.).

.Takie zasady obowiązują w 
kolegiach d's wykroczeń oraz 
w sądach wszystkich instan­
cji.

Wracając do w’w artykułu 
w „Sygnałach”, opisany w nim 
jest ■ przypadek panów Głu­
chowskiego i Szczygła, gdzie 
wskazuje się, że w tym przy­
padku zawinili wypadkowcy. ’ 
Na czym oparte jest oskarże­
nie wypadkoWców — artykuł, i 
a właściwie autor artykułu, 
nie wyjaśnia. Uważam, że-ow 
tak drastycznym wypadku 
należy sprawę dokładnie zba­
dać. Kto tak pochopnie decy­
dował o zatrzymaniu prawa 
jazdy i pozbawienia premii 
tzw. ..trzynastej pensji” —nie 
czekając na wyrok sądowy’. 

w 1963 roku na. życzenie Za-* 
łogi. Działalność jej nie pole­
ga wyłącznie na likwidacji 
kolizji, wypadków i orzekaniu 
winy, lecz również na pro­
wadzeniu profilaktyki tj. ba­
daniu probierzami trzeźwości, 
przeprowadzaniu kontroli ra­
darowych, sporządzaniu nie­
zbędnych dokumentacji sta­
nowiącej podstawę do uzy­
skania odszkodowania za po 
niesione szkody, oraz spnrzs 
dzaniu kwartalnych v roc: 
nych analiz.

Nadmieniamy, że wszystki 
bratnie przedsiębiorstwa 
kraju posiadają takie komór 
ki.

Zawsze staliśmy w obroni 
naszych pracowników. Katu 
ralnie na tak dużą ilość koli 
zji i wypadków trudno wszy.' 
tkich obronić, a zwłaszcza 
rażących przypadkach. Szko 
da. że głosu nie zabierały o 
soby które mają coś do zaw­
dzięczenia Grupie, lecz ci nie 
liczni, którzy szkalują nasz 
działalność.

Specjaliści d’s likwidac; 
wypadków komunikaty jn vci 
zatrudnieni w Grupie Wy 
padkowej: Edward Sidor, Sta 
nisław Koral. Mieczysław Cy 
wieki, Michał Jadach. Andrze 
Wyporowski, Jacek Halski.

Tutaj mają pole do popisu or 
gana związkowe.

W MPK przepracowałem 4 
lat, od przeszło 25 lat jesten 
członkiem kolegium odwoław 
czego d's Wykroczeń prz. 
Prezydencie m. Krakowa 
zespole d ś wykroczeń drogo 
wych — ponadto od 30 lat je 
stem wykładowcą kodekst 
drogowego i inspektorem go 
spodarki samochodowej przy 
Urzędzie m. Krakowa. Zatoń 
chyba nie brak mi doświaci 
czenia w tym temacie o któ­
rym piszę.

Panowie Kierowcy — je 
stem pełen uznania dla Wa 
szej ciężkiej pracy w komuni 
kacji miejskiej, ale mam ża 
do Was, gdy oskarżacie u 
swoich wypowiedziach na ną, 
radzie kogoś, bez konkretnymi 
i wyczerpujących dowodów 
winy.

Autor wspomnianego avt,v 
kułu piśze: „pracownicy dz.ia 
lu dochodzeniowo-wypadko- 
wego wśród kierowców i mo­
torniczych raczej łubiani ni« 
są” — ale pytam — czy przej 
wszystkich kierowców i mo­
torniczych?

Nie posądzam wypadków- 
ców o nieuczciwość w stosun­
ku do Was i znowu pytam — 
w czyim interesie?

Zdaję sobie sprawę, że każ­
dy wypadek w Zakładzie Eks­
ploatacyjnym komentowany 
jest krańcowo i jakże częste, 
w dwóch przeciwnych kierun­
kach. W stanie nerwowości 
wyciąga się często pochopne i 
fałszywe wnioski.

Znani robotniczą zawodową 
dumę — bo od robotnika za­
czynałem pracę w MPK — ale 
duma nie może przesłaniać 
obiektywnego spojrzenia na 
sprawę — bo jakże często 
prawda leży pośrodku.

Zastanówcie się nad tym 
spokojnie.

JÓZEF WYPOROWSKI 
emeryt
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W Zajezdni wzormv» ład i porządek. TEKST I ZDJĘCIA 
CZESŁAW DYLOWIĆZ

W hallu budynku administracyjnego wielki wybór książek ja-k zwykłe proponowała 
przybyłym kol. Klara Kopeć.

„SYGNAŁY MPK” — str. ?
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Uczymy sif liczyć (")
W sAszym syklu omawia­

my problematykę płac w 
’ kontekście wprowadzonego 
w życie Protokołu Dodatfco- 

- wego Nr 68: „małej reformy'’ 
wg Uchwały Nr 118 RM, • a 
także dodatkowych dni wol­
nych <d pracy w roku 1981.

Kolej więc na przedysku­
towanie spraw dodatkowych 
dni Wolnych od pracy w ro­
ku 1981 i sposobu wyrówny­
wania • w płacy uszczerbku 
czasu pracy dla pracowników7 
płatnych godzinowo.

Już sama logika wskazuje 
na następujące rozwiązania 
kwestii wyrównywania pła­
cowego dla robotników płat­
nych godzinowo:

— dla pracownika płat­
nego miesięcznie raz ustalo­
na płaca dotyczy ■ okresów z 
różnymi nominałami czaso­
wymi, zatem można powie­
dzieć, iż, wobec skracania 
czasu pracy stawka godzi­
nowa pracownika płatnego 
miesięcznie rośnie w stopniu 
równym skracaniu czasu 
pracy,

— dla pracownika płatne­
go godzinowo logiczną była­
by analogiczną zasada, czy­
li rokrocznie ‘ podwyższanie 
stawki godzinowej, a .nie 
..grzebanie” się w dwuznacz­
nej kwestii ekwiwalentów' 
pieniężnych za wolne soboty.

1 tu. przykra refleksja. 
W.śród b. wielu wieloznacz­
nych, niekompletnych prze­
pisów państwowych, czy też 
branżowych — postanowie­
nia szczegółowe o sposobach 
wynagrodzenia za skracanie 
c:a-'i pracy zaliczyłbym do 
najbardziej negatywnych przy­
kładów. W dodatku zaś i brze­
miennych w skutkach.

Zęby nie wdawać się W 
szczegóły powiem, iż — nie-

tylko w MFK Kraków — od 
chwili wprowadzenia dodat­
kowych dni wolnych od pra­
cy do. roku ubiegłego ekwi­
walent za wolne soboty był 
liczony bardzo hojną ' ręką. 
Oto bowiem Rada Ministrów 
skraca czas pracy o 8 godzin 
w przykładowym miesiącu i 
mówi, iż pracownik nie po­
winien ponieść uszćzerbu na 
zarobku z tego tytułu. Tym­
czasem zdecydowana więk­
szość pracodawców odczytu­
jąc stosowne przepisy .Wyko-' 
nawcze — za owe 6 godzin 
płaci dzienną średnią urlo­
pową (czyli już za minimum 
8 godz.). Skutkiem „wynios­
łości” dotychczasowych ak­
tów prawnych Rady' Minis­
trów i dwuznaczności aktów 
niższych stopni — nastąpiło 
zdecydowane przekłamanie 
tematu (tak to- się potocznie 
i zawodo.wo mówi) i przy­
zwyczajenie do określonej 
wysokości wypłat za dodat­
kowe dni wolne od pracy.
I tu już nie ma żartów.

A nie mą dlatego, że w 
'tym roku ustalono zdecydo­
wane skrócenie czasu pracy 
— z 46 do 42 godzin tygod­
niowo — i nowy premier nie­
koniecznie działając pod prę­
gierzem związków zawodo­
wych, zaleci! zastosowanie 
prostej i logicznej metody 
wyrównywania ■ płacowego 
skracania czasu pracy. Meto­
dy, którą podaliśmy na po­
czątku naszych rozważań. • 
.Wzięto więc i odniesiono 
liczbę 46 godzin/tydzień do 
42 godzin, tydzień czyli stary 
nominał tygodniowy do usta­
lonego na rok 1981, co dało 
wskaźnik 1,095. Wskaźnikiem 
tym przemnożono stosowane 
stawki godzinowe j otrzyma­
no nowe — ujmujące dodat­

kowy czas wolny od pracy.' 
Równocześnie z obowiązkiem 
wprowadzenia współczynni­
ków korygujących, likwida­
cji uległy ekwiwalenty za 
wolne soboty.

Jakież więc były skutki te­
go w MFK? Wdrażając Pro­
tokół Dodatkowy Nr 68 przy­
jęto pierwotnie następujące 
zasady:

1. Nie korygować funduszu 
premiowego pod warunkiem 
zmieszczenia: się w. planowa­
nych kosztach (płacach) dla 
danej, jednostki.

2. Zastosować jako najwyż­
sze dla kierowców autobu­
sów i motorniczych tramwa­
jów — stawki 24 zł godz.

3. Dla zaplecza zastosować 
II tabelę placową.

Rychło okazało się, że te za­
sady ulec musialy korekcie, bo 
wprowadzając równolegle z 
nimi wyższe o 1,095. stawki i 
likwidując ekwiwalenty za 
wolne soboty — u wielu pra­
cowników wystąpiłaby stratą 
zarobku w porównaniu do wa­
runków starych. Wprowadzo­
no więc jako zasadę możli­
wość zastosowania jako po­
wszechnej III tabeli płacowej 
dla zaplecza oraz stawek 26 
zł.godz. dla kierowców auto­
busów i motorniczych tram­
wajów

Tak więc nieprawidłowe 
naliczania ekwiwalentów <za 
wolne soboty spowodowały 
konieczność zastosowania, o 
1 szczebel wyższych tabel 
(dla .zaplecza) i stawek (dla 

•kierowców i motorniczych).
Takie jest tło nowego spo- 

.sobu płacowego wyrówny-. 
wania dodatkowego czasu 
wolnego od pracy. Przyjrzyj­
my się natomiast jak kształ­
tują się mfechaniznly korek­
ty i naliczania stawek go­
dzinowych dla poszczególnych

NADWRAŻLIWOŚĆ?
Jeszcze nie tak dawno, widok człowieka wbijającego haki 

w ścianę jakiegoś budynku nie Spowodowałby większego 
zainteresowania, Przecież tyle przeróżnych praż remonto­
wych wykonywanych jest w naszym mieście Dziś jednak 
ludzie interesują się ąe' zdwojoną ciekawością. Dociekają, a- 
nalizują. krytykują i bardzo często interweniują. Ot chociaż­
by..; w środę 27 maja br. o godz. 17-15 w redakcji naszej 
zadzwonił telefon. Zdenerwowana. pani informowała, żę pra­
cownicy MFK wbijają w ścianę zabytkowego budynku Klu­
bu Sportowego Craco.via mieszczącego się przy ulicy Mani-, 
fesfu Lipcowego 27 jakieś haki czy -gwoździe.

Podaną przez telefon informację sprawdziliśmy. „Wino­
wajcami” okazali się pracownicy Zakładu Sieci i Podstacji. 
W ścianę budynku KS Cracovia umieszczali uchwyty, po­
trzebne do- zawieszenia sieci trakcyjnej Z tym. że uchwyty- 
na tym budynku już się od dawna znajdowały ale z uwagi 
na kapitalny remont sieci w tej ulicy musialy zostać, wy­
mienione na inne i. umieszczone o 1 metr wyżej. Zamiast 
więc" w trzech miejscach jak było dotąd, dziury wykute zo­
stały tylko w dwóch miejscach. Nie trzeba dodawać, że 
miejsca pozostałe' po. poprzednim zawieszeniu sieci zostaną 
przez Zakład zlikwidowane.
• -Wszystko to pokazał nam na miejscu to znaczy na budyn­
ku nr 27 przy Manifestu Lipcowego zastępca kierownika 
Zakładu Sieci i Podstacji mgr . inż. Witold Misiewicz, Infor­
mując dodatkowo, że prace tę: wykonywane są, w ramach 
modernizacji i remontu zniszczonej przy’ tej ulicy sieci trak­
cyjnej — odcinek od rozjazdu ulic Straszewskiego i Mani­
festu Lipcowego do hotelu Cracovia.

• Remont ten trwa już od miesiąca marca br. Zakończenie' 
przewidywane' jest na dzień 10 czerwca br. W jego ramach 
ąmienlą się rodzaj sieci- z płaskiej na elastyczną z linką noś­
ną półskompensówaną. Przeprowadzany jest głównie nocą 
przy wyłączonym napięciu prądu. Kieruje nim brygadzista 
.rejonowy Antoni Wróbel. Pracują dwie brygady Kazimierza 
Dzioba i Marka Pyzika.

. Wracając do interwencji telefonicznej mieszkanki Krako­
wa w naszej redakcji, trzeba przyznać, żę nie była ona je­
dyna, Ludzie oponowali w Wydziale Sieci, przy wykonywa­
nych pracach na ścianach budynków Polmozbytu i Drukarni 
Narodowej mieszczących się również orzy tej ulicy. Prac 
jednak z tego powodu nie zaprzestano ponieważ są one ko­
nieczne. a dla danego obiektu nie przedstawiają one żadnego 
zagrożenia.

Dodać jeszcze trzeba, że takie montowanie sieci eliminuje 
konieczność stawiania betonowych wysokich, słupów, które 
są wątpliwym elementem dekoracyjnym ulicy nie mówiąc 
już o innych związanych z ich ustawieniem problemach.

Dobrze więc, żę ludzie, nie przechodzą bezkrytycznie obok 
wielu spraw jakie napotykają. To. że nieraz cechuje ich po-, 
stępowanie nadwrażliwość jest też poniekąd zrozumiałe. Z 
tego też powodu wydaje się konieczne przed przystąpieniem 
do wszelakich wykonywanych przez nasze przedsiębiorstwo 
prac w mieście może nieco obszerniej, o nich informować 
społeczeństwo. W tym przypadku można było w informacji 
podać o montowaniu uchwytów do sieci na ścianach kilku 
budynków. Myślę, że prasa codzienna nie odmówiłaby za­
mieszczenia na ten temat notatki.

M. BLBACZEWSK.A

systemów pracy:
— kierowcy i motorniczo­

wie: mają od 1 kwietnia pod­
wyższoną stawkę o 9,5 proc., 
ale .równocześnie korekcie 
ulegają • dodatki eksploata­
cyjne — również wskaźni­
kiem 1,095, czyli o 9,5 proc.,

— robotnicy zaplecza za­
trudnieni w systemie nor­
malnym mają prawo do ko­
rekty- stawki osobistego za­
szeregowania o 9.5. proc.,

— robotnicy systę.mu skró­
conego (lakierni?.) od 1 'kwiet­
nia mają skorygowane staw­
ki osobistego zaszeregowania 
o . Wskaźnik 1,1223; czyli o 
12,23 proc.,

— robotnicy systemu wy­
dłużonego (12 na 24 godz.) o- 
trzyftiają prawo do najwyż­
szego współczynnika ■ korek-

ty, bo aż 1,1.888, czyli « 16,65 
p.O.c., przy czym pamiętać na­
leż; , ze grupa ta od lat me 
miała ■ korekty tygodniowej 
normy czasu pracy ■' (norma 
ta' wynosiła 56 godz.. tydzień, 
a obecnie wynosi 48 godz. 
/tydzień).

Osobnego potraktowania 
domaga się system 4-bryga- 
dowy. W systemie normal­
nym ilość dni wolnych w ro­
ku 1981 wyniesie 99 — na. co 
składa się 59 niedziel i świąt 
oraz 40 dodatkowych dni wol­
nych od pracy. Natomiast w 
systemie 4-brygadoivym ilość 
dni Wolnych z harmonogra­
mów wyniesie średnio 91, 
czyli już o 8 mniej niż sys­
tem normalny. Stąd też 
wprowadzono dwojakiego 
rodzaju, wyraźne preferen­
cje wyłącznie dla pracowni­
ków systemu 4-brygadowego, 
a to:

1. Pracownicy tego systemu 
otrzymali prawo do stosowa­
nia 100% dopłat za pracą w 
dodatkowe dni wpina od pra­
cy ustalone dla MFK Kraków 
— niezależnie od stosowanych 
dotąd dopłat świątecznych za 
pracę w niedzielę i święta 
(również .100 procentowych).

2. Pracownicy systemu 4- 
brygadowego otrzymali do­
datkowe 12' dni wolnych, od 
pracy płatnych jak za urlop 
wypoczynkowy. Oznacza to, 
że w roku 1981 pracownik 
lego systemu może wyko­
rzystywać po 1 dodatkowym 
dniu wolnym na miesiąc, lub 
też łącznie w ilościach na­
gromadzonych.

Na marginesie sprawy wol­
nych sobót. podam, iż dotąd 
różnie rozumiana kwestia 
wynagrodzenia za przepraco­
waną wolną sobotę, kształtu­
je się następująco:

— do 31 marca za wolną so­
botę ńięwyKprzystaną (prze­
pracowaną) przysługiwał e- 
kwiwalent pieniężny i wyna­
grodzenie ze 100 proc, do­
płatą,

— od 1 kwietnia ekwiwa­
lent nie będzie wypłacany 
(ze względu na skorygowanie 
stawki), ale za pracę w wolną
sobntę .lub dzień, wolny u- 
dzielony W zamian ża wolną 
sobotę '— .przysługuje wy­
nagrodzenie ze 100 proc, do­
płatą.

R$wńież wyraźnie rozróż­
nić należy, dodatkowe dni 
wolne od pracy i niedzielne 
oraz dni świąteczne.

Jak już wspomniałem, je­
dynie pracowmicy - systemu 
4-brygadowego mają . sto­
sowane 1.09 proc, dopłaty za 
pracę w niedzielę i świętą 
oraz wolne soboty (ustalone 
w MPK Kraków).

Natomiast dla pozostałych 
grup pracowników dopłata 
świąteczna 100 proc. przy-. 
sługuje wyłącznie za pracę 
w niedzielę i święta. Zresz­
tą najlepiej kwestię tę zo- . 
brązować w zestawieniu:
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POZIOMO: 7) Opieka nad 
artystami. 8) Tajemnica, spra­
wa niejasna. 9) Czarownica. 
10) Najważniejsze dla człowie­
ka. 11) Miejsce dla czterośla- 
dów. 12) Artystyczna kradzież. 
17) Pocisk z. silnikiem. 19) Jed­
nostka miary temperatury. 
21) Żywiczna substancja-uży­
wana do powlekania obrazów. 
22) Przodek. 23) Danie z mię­
sa. 24) Okrywają książki.

PIONOWO: 1) Ptak wiosłp- 
nńgi. 2) Najczęściej sędziow­
ski. :3) Kolor jasnoczerworiy. 
4) Barbarzyńca. 5) Kara sto­
sowana w Rosji carskiej. 6) 
Lekki powóz. 13) Jednemu 
weźmie, drugiemu da. 1-4) Łą­
czy akta. 15) Rozrywa głosem 
16) Talerz żołnierza. 18) Akt 
prawny, mający moc ustawy. 
20) Starorziemski strój.
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DONOS WEWNĘTRZNY:
„Donosy” starają się-być aktualne. Niestety, mimo swej 

..Niezależności,, wraz z „Sygnałami" przeżywały .'ostatnie spo­
re opóźnienia w dotarciu do rąk Czytelników. Po' prostu 
Szanowny Wydawca, jak to się mówi,- „równał szeregi”. .Po 
przejęciu wszystkich gazet-zakładowych okazało się bowiem, 
że niektóre z nich posiadają spore zaległości w Drukarni 
Prasowej. „Ogonek” powoli.się prostuje dzięki-zdecydowanej 
postawie Towarzyszy Sztuki Drukarskiej. Podnieśli jakość 
pracy, wprowadzając jednocześnie zasady pełnej równości: 
wszystkie „zakładówki” mają teraz mieć objętość 4. kolumn.. 
Wiwat demokracja! „Donosy’' są sceptyczne i obiecują na­
piętnować wszelkie odstępstwa od szczytnych zasad.

PLOTKI NAJWYŻSZE:
♦ Trwa proces doskonalenia form pracy Dyrektora. Bia­

da interesantom niezbyt dobrze przygotowanym do rozmów 
oraz tym, którzy nie znają przepisów bhp. Dyrektor zdał bo­
wiem ostatnio odpowiedni'.egzamin na Wysokim Szczeblu,

♦ Pomimo usilnych starań Dyrektora, by rzecz całą skró­
cić, na ponad 13 godzin ustalony został 'rekordowy 'czas 
trwania kolektywu społeczno-politycznego z okazji ustala­
nia podwyżek dla . pracowników umysłowych,

♦ Na gnuśnych i ospałych . świata tego posypały sjs 
Gabinetu ciężkie gromy. Trwają rozliczenia w pionie i po­
ziomie.' Wszystkiemu' „winne” porównania niektórych po­
siedzeń do .znanych programów telewizyjnych.

REWOLUCJE POBGABLNETOWE:
♦ Po ogłoszeniu wieczornej przerwy w- maratonie płaco­

wym około godziny 20.00 Dyrektor spłoszył myszkującego 
po sekretariacie intruza'. Specjalista na podstawie późni-:.!-- 
szych- doświadczeń uważa, że nie był to zwykły złodziej-wh-, 
mywacz, lecz pracownik administracji, starający' się odna­
leźć zeszyt, w którym pani , Maria rejestruje petentów' nu 
.-■potkanie z Dyrektorem w ramach skarg i wniosków. Każdy; 
chce być pierwszy... ,

♦ Dzięki zdecydowanej postawie pani Marii, wspieranej 
skromnie przez Specjalistę, udało się po 4 godzinach wy­
siać do domu mgr inż. Kądziołkę, który przebywając na 
zwolnieniu, lekarskim wpadł „na- pięć minut” po gazety , i 
zasiadł do pracy nad schematem organizacyjnym.

♦ Wspomniane ostatnio zwierzątka zadomowiły sie na
dobre na drzwiach Gabinetu. O tym nawrocie poczucia hu­
moru z satysfakcją donosi

SPECJALISTA

KOMUNIKAT
Spartakiada Letnia weszła w tradycje naszego 

przedsiębiorstwa. Zawsze .cieszyła się wielką po­
pularnością, a odzwierciedleniem jej by'a. duża 
liczba uczestników Spartakiady. Mamy nadzieję, 
że sytuacja powtórzy się .również w tym roku. W 
.dniu 27.06.1981 r. o godz. 10.00 na stadionie Klu­
bu Sportowego ..Korona*1' rozpocznie się rywali­
zacja pomiędzy poszczególnymi Zakładami nasze­
go przedsiębiorstwa w 9 konkurencjach. Dyscypli­
ny będą rozgrywane w III grupach, a to:

I — do 15 lat
II — eto 35 lat

III —- powyżej 35 lat
Dla Zwycięzców przewidziane są atrakcyjne na­

grody. Wszystkich chętnych .zarówno, do współ-, 
organizowania jak również do rywalizacji prosi­
my o kontakt z Działem Kultury: i Sportu.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NRU 9

POZIOMO: Drobią?.’, em­
blemat, epistoła, intelekt, kląn- 
g'er. gratka, atrapą, :powrót 
piasek, uznanie, wybrzeże, ry­
koszet, kontrola, yds-tębca..

PIONOWO: Prowizja, sza­
rotka, zagładą, trening, kuba­
tura. lamperia, werbunek, tu- 
beroza, perkusja, szczupak, 
nietakt, narkoza.'
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